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NUMES PORANNY

tielegacye z uniwersytetu lagiell.
(Telefonem.)

Wiedeń, 15 marca. 
Komisya parlamentarna Koła polskiego obra ■ 

dowala wczoraj w s p r a w i e  p r z y j ę c i a  z 
p o w r o t e m  do  u n i  w er s y  t e U  k r a k  ow-  
s k i e g o  r e l e g o w a n y c h  s t u d e n t ó w .  — 
Pojawiły się bowiem wiadomości o r ó ż n y c h  
t r u d n o ś c i a c h ,  c z y n i o n y c h  p rz y  p r z y j ­
m o w a n i u  s t u d e n t ó w ,  z w ł a s z c z a z K r ó -  
l e s t w a  P o l s k i e g o .

Okazale stę, że w i a d o m o ś ć  c o d  c n i  e- 
p r z y j ę c i a  70 s t u d e n t ó w ,  którzy otrzy­
mali naganę „cum consiho abeundi“ , j e s t  
n i e p r a w d z i w ą .  Co się tyczy 43 z nieb, to 
przyjęcie icłi nie alega żadnej wątpliwości, co 
zaś do reszty, to zachodzą tylko trudności for­
malne.

(Teleyr. rN. Reformy*.)
* Petersburg, 15 marca, 

Pet, ag tel. jonosi z Pekinu pud datą w czo­
rajszą: Tutejszy poseł rosyjski otrzymał polece­
nie wręczenia rządowi chińskiemu notj dono­
szącej, że rząd rosyjski uważa odpowiedź chiń­
ską co d o  o g r a n i c z e n i a  h a n d l u  r o s y j ­
s k i e g o  p r z e z  m o n o p o l e  i c o  d u t w o -  
r ż e n i a  k o n s u l a t ó w  za aowody njeźyczli- 
weyo usposobienia Chin, które 'sprzeciwia się 
duchowi istniejących traktatów. Rząd rosyjski 
wzywa przeto rząd cniński, aby rozważył na­
stępstwa takiego sposobu postępowania, które 
niewątpliwie doprowadziłoby do zakłócenia przy­
jaznego stosunku między Rosyą a Chinami.

’■ Petersburg, 15 marca.
Z  Mukdenu donoszą Chiny wysyłają coraz 

w i ę c e j  m a t e r y a ł u w c j e n n e g o d u M a n -
d ż u r y i. L ...................................... ~

( Telefonem,)~ ---1*
W!edeń, 15 marca. 

W yb.ana pizez Koić polskie komisya dla 
zbadania s p r a w y  P a d u c h - W i ą c e k - F i e -  
d l e r  obradowała wczoraj. Postanowiono we­
zwać jeszcze raz Paducha, aby protukolarnie 
wobec świadków złożył swoje zeznania

W  polskich kolach poselskich panuje pewne 
n i e z a d o w o l e n i e  I zdziwienie z p o w o d u  
p o w o l n e g o  t r a k t o w a n i a  t e j  s p i a w y ,  
jak wogóle z powodu odwlekania ostatecznego 
wyjaśnienia wszystkich, niestety licznych, scy- 
syj osobistych

(:Tetegr. „N. Reformy11).
Paty i. Izba uchwaliła 42 2 głosami przeciw 

103 głosom na życzenie ministra spra^ 5 '? ra 
nicznych C r u p p i e g o ,  wbrew żądaniom Jau-  
r e s a ,  który życzył sobie natychmiastowej dy-
skusyi nad interpelacyami o polityce marokań- 
skiej rządu, dyskutować nad tą sprawą dopiero 
dnia 24 b. m.

Paryż. Rada ministrów uchwaliła wysiać dwa 
bataliony piechoty i oddział artyleryi dc (łasa 
Blanca dla przeprowadzenia zarządzeń, mają­
cych na ceiu utrzymanie porządku i wykonanie 
poiicyi dla ochrony zaprzyjaźnionych szczepów. 
Rząd przyjął do wiadomości zobowiązanie Mu­
lej Hafida, Który pi^yrzekł Eam poczynić r e- 
p r e s a i i a dla ukarania uczestników zamachu 
na francuskich oficerów w d. 14 stycznia b. r.

Petycyą docentów uniwersyteckich.
( Telefonem.)

Wiedeń, 15 marca.
Docenci prywatni uniwersytetów austryaokich 

wręczyli wczoraj w Izbie posłów p e t y c y ę ,  w 
której domagają się rocznego pomnożenia „ex- 
traordynaryów“ i wstawienia na ten cel do bu­
dżetu 300.000 K. Tytuł „docent pryw atny1 ma 
być w przyszłości tylko tym docentom prywa­
tnym nadawany, któiych zj Jęciei uniwersyteckie 
jest tylko zajęciem nbocznem. Ci zaś docenci 
prywatni, których praca uniwersytecka jest głó- 
wnem zajęciem, otrzymać mogą rzeczywiste „ex- 
traordynarya11. —  Dalej domagaią sie docenci 
wstawienia 3o budżetu 300.000 koron • na sty- 
peuJya dla docentów r prywatnych, równe dla 
wszystkich. -

(Telegr, „Nowej Reformy'1.)
Londyn, 12 marca.

A meksykańskiego terenu ' w alk i'  nadeszła 
wczoraj wiadomość, że 20 000 żołnierzy ame­
rykańskich stoi już na granicy. *3. piezydenta 
R o c s e v e l t a ,  który przybył dc obozu wojsk 
Unii, powitano owacyjnie.

I onflyn, 15 marca 
Biuro Reutera dowiaduje się, że meksykański 

agent finansowy w Londynie otrzymał od me­
ksykańskiego ministra skarbu telegram, dono­
szący, że trudności ze Stanami Zjednoczonemi 
są usunięte, ponieważ Stany oświadczyły goto­
w ość wycofań.a swoich okrętów woje mych z 
portów meksykańskich, skoro tylko zabiorą wę­
giel. Stany Zjednoczone oświadczyły dalej, że 
ruch mobilizacyjny na granicy n r  na celu tyl­
ko strzeżenie rstaw o neutralności.

. < Berlin, 15 marca.
Z Waszyngtonu donoszą, że według obecnego 

stanu rzeczy prawdopodo„ lem jest, że demokra­
tyczna Izba reprezentantów,' zebrawszy się.na  
nadzwyczajną se»yę, zainterpeluje rząd, dlacze­
go przedsięwziął tak kosztowną mobiiizacyę. —  
Zdaje się, że rząd ma gotową odpowiedź uspra­
wiedliwiającą, w której podniesie konieczność 
utrzymania nstaw o neutr iności, oraz w z g l ą d  
na  m o ż l i w o ś ć  z b l i ż e n i a  s i ę  M e k s y ­
k u  d o  J a p o n i i .

Nowy Jork, 15 marca. 
Prezyuent D i a z oświadczył wczoraj, że n i e 

d o p u ś c i  d o  w m i ę s z a n i a  g . ę  o b c e g o  
m o c a r s t w a  w wewnętrzne sprawy Mek­
syku.

: i r ad y  je f te tw a .
(Telefonem).

Wiedeń, 15 marca.
W  dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia 

w dyskusji nad rezolucyami agrarnemi przema­
wiał między innymi pos. B u z e k ,  który zauwa­
żył, że sprawy, będące przedmiotem wniosków 
komisyi, są tylko w pośrednim związKU z obra­
dami Izby, gdyż n a l e ż ą  p r a w i e  w y ł ą c z ­
n i e  d o  k o m p e t e n c y i  S e j m ó w  krajowych. 
Mówca postawił poprawkę do rezolucyi komi­
syjnej, kładącą właśnie nacisk na kompetencyę 
S ejm ów ,—  z w ł a s z c z a  S e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o .

Potem przemawiali pos. L i b y  i B i a n k i n i .
Następnre przerwano obrady i przystąpiono 

do dyskusyi nad wnioskiem nagłym pos. S o ­
k o l a  w sprawie zwołania ankiety dla zbada­
nia stosunków w północnych Czechach.

Po przemowach S o k o l a  i B a x y posiedze­
nie zamknięto Następne w piątek.

Intei pelacye wnieśli między innymi K l o -  
f a c z  w sprawie w y d a l a n i a  r o b o t n i k ó  w 
c z e s k i c h  z P r u s ,  Oleśnic! w sprawi a nad­
użyć przy spisie ludności we Lwowie. Telegramy

Z angielskiej Izby gmin.
(lelegr. nN. Reformy*.)

Londyn, 15 marca.
Izba gmin odrzuciła wczoraj rezolucyę Mac 

Donalda 276 głosami przeciw 56, natomiast 
przyjęła poprawkę K i n g a ,  na którą się zgodził 
rząd. W  ciągu dyskusyi oświadczył G r e y ,  że 
jego zdaniem b u d ż e t  d w ó c h  p r z y s z ł y c h  

a t  n i e  b ę d z i e  z a w i e r a ł  ż a d n y c h  ni e -  
i r z e w i d z i a n y c h  w y d a t k ó w .  Ze zwięk­
szonych wydatków tegorocznych nie należy wno­
sić, jakoby s t o s u n k i  z z a g r a n i c ą  były 
naprężone. Stosunki zagraticzne są z u p e ł n i e  
d o b r e .  Załatwienie sporu między Francyą a 
Niemcami o Maroko właśnie w Anglii wywoła­
ło największe zadowolenie. Serdeczna wymiana 
zdań między Rosyą a Niemcami w Poczdamie 
nie wpłynęła na stosunki angielsko-rosyjskie. 
Anglia życzy sobie, aby jej przyjaciele żyli z 
innemi mocarstwami na dobrej stopie. C o  d o  
A  u s t r o-W  ę g i e r, to hr. Aehrenthal niedawno 
oświadczył, że obi rządy chcą wrócić do daw­
nych pełnych zaaia \l stosunków, możemy to 
oświadczenie z z a d o w o l e n i e m  p o w i t a ć  
i tak samo odwzajemnić. —  Co do Niemiec, to 
kanclerz Rzeszy w grudniu z. r. złożył w par­
lamencie oświadczenia zuDełnie zadowalająco, do 
których mowci się przyłączył.

Sprawozdawca parlamentarny „Daily Chroni- 
cle“ donosi, że ostati. i zdania mowy Greya 
wywołały zadowolenie i spowodowały owacye 
dla mówcy. W  kołach partyi .liberalnej utrzy­
mują. że nieustający traktat rozjemczy ze Sta­
nami Zjednoczone® będzie w stosunkowo krót­
kim czasie zawarty.
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ezył, że będzie je  traktował łącznie. Ponieważ 
'wszystkie dowody, ofiarowane były ewentualnie 
na wypadek, gdyby świadkowie stwieidz:li, że 
rzeczywiście poruszone w feka.dze *arzuty mia­
ły miejsce, musi stwierdz:d tę okoliczność, czy 
taszedł fakt obrazy i przystąpił do przesłuchi­
wania świadków.

Przesłuchanie świadków.
Pierwszy zeznaje zwięźle i inteligentnie świa­

dek Henryk D n d e k ,  inżynier Wydziału kra­
jowego, zaprzysiężony , był on 14 lutego na 
Wiecu. Oskarżony pokazał kilka listów i dwa 
weksle i odczytał jb. Mówił, że wraz z Padu- 
uhem W iącek i Fiedler mieli weksel wystawić 
a conto pobranych pieniędzy za wyrobienie kon- 
cesyj szynkarskich. Kanarek oświadczył na 
wiecu, że posłowie Wiącek, Fiedler i Padach 
wyzyskają swoje stosunki poselskie na swoją 
korzyść i za wynagrodzeniem wyrabiają kon- 
etsye szynkarskie. Zgromadzeni byli oburzeni 
przedstawionemi faktami, a Kanarek oświad­
czył, że dowody icb winy posiada w swojem 
ręka. Następnie zgłoszono na w ecn  rezomcye
0 "dzielenie yotum nieufności dla tych posłów.. 
Świadek nie chciał, aby potępiono p. Wiącka 
do ktorego żywił pewne zaui .nie, dlatego zgło- 
uił rezolucyę, w której wiec upoważnia p. Ka­
narka do zwołania wiecu publicznego, na któ­
rym owi trzej posłowie wyjaśnić mają stawiane 
im zarzuty; jeżeli wina zostanie udowodniona, 
będą wezwani do złożenia mandatów.

Na zapytanie oświadcza świadek, że Kana­
rek mówi* o wszystkich trzecn postach, ale 
świadek ma to przeświadczenie, że skoro p. 
Wiącek ma mandat tarnobrzeski, chodziło głów­
nie o niego, bo PaducL i Fitdier nic wyborców 
tarnobrzeskich nie obchodzą

Obr. dr H d s k i :  Czy zwołano uiugi wiec ce 
ten nspi awiedliwienia się posłów ?

Św .: Nie.
Obr. dr S u r o w i e c k i :  Czy oskarżony wy­

mieniał nazwiska szynkarzy ?
Ś w .: Taki Goligera i k»lku innych.
Na tem przesłuchanie świadka ukończono —  

Stwieidził on, ("wbrew twierdzeniom p. Kansr- 
że oskarżony oskarżał poslow nie ogólni­

kowo, aie i m i e n n i e  wszystkich trzech, t.j.Pa- 
aucha, Fiedlera i W lacka.

Następni świadkowie pp. Gustaw W d ó w k a  
kand not. i Fr. L ą d ,  pom. kanc. zeznali to
SaUlO.

P Bon. Ł ę c k i ,  ryg praw. (sesretaiz p. Ka 
narka) zaprzysiężony na prośoę p. Kanarka, 
potwierdził tylko z pewncmi zmianami zeznania 
poprzednich świadków. Świadek zeznał, że wiec 
ludowy urządzał ra~em z p. Kanarkiem. Na tym 
Wiecu Kanarek oświadczył, iż karczmę należy 
zwalczać, a posłowie luaowi działają przeciwnie 
świadek miał przy sobie owe weksle. Kanarek 
zażądał, aby je pokazać zgromadzonym. Gdy 
świadek jeden weksel wyjął, powiedział Kana 
rek: „T o nie ten, ten ma być sfałszowany, pro­
szę. aać dragi* —  i poka zał go zebranym.

św. Franc. B i a d r o ń s k i ,  rysownik biura 
legulacyi Wisły, niezaprzysiężony, ztznaje, jak 
poprzedni świadkowie. W eksl' orygmalnych nie 
w 'ział.

Św. Leon H a s i ń s k i ,  prof. szkoły realnej, 
zoznaje jak poprzedni zaznacza nadto, że Ka­
narek mów.ł z zamiarem zohydzenia 3 posłów
1 stronnictwa narodowo-demokratycznego.

Głowił iwiadwow e.
Następują zeznania świadków, którzy mieli 

stwierdzić, iż pos. Wiącek maczał ręce w inte­
resach SZ; nkarskich.

Po przerwie zeznaje świadek obrony Iziael 
K r c p f ,  szyukarz z Rozwadowa, zaprzysiężony. 
Jeździł on do Lwowa w sprawie koacesyi szyn­
karskiej, tam spotkał s>ę z Wietschnerem z Du­
kli, Paluchem i Wiąckiem. WietscLnerowi o-

ś w i a u c z y l i  o b a i  n n a l o t y i e ,  ż e  z a  p o ­
ż y c z k ę  2000 K  n a  f a b r y k ę  o b r a z ó w  
k o n c o s y a  j e s t  p e w n a-^ P oseł Wiącek we­
ksel p o d p i s a ł .

Orłfocłenie rozprawy^
Po przesłuchania świadków, sędzia odroczył 

rozprawę na czas nieokreślony. Wezwani będą 
n o w i  ś w i a d k o w i e  celem stwierdzenia fa­
któw, podniesionych w czas;e rozprawy.

Kronika.
Kraków, środa 15 marca.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Klemensa i Lon­
gin?

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 56, zachód o godz. 5 m. 42; 
długość dnia gdzie  11 min. 46.

P r o g n o z a  e t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i a :  Mglisto z opadami, żywe wiatry, 
temp. ubywa niepewnie, niepogoda.

t

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„ Legenda z Erynu*.

T e a t r  I n d o w y  (przy ni. Rajskiej): „Krowo­
derskie zuchy*.

U n i w e i s y t e t  Indowy im. A. Mi cki ewi cza:  
w sali Miizenm techm-przemysłowego o godz 7 
wlecz.: Antoni Woroniecki „O Goetbem*.

P o w s z e c h n e  w y k ł a l j  u n i w e r s y t e c k i e  
w anli L szkoły realnej o godz. 6 wieczorem prof. 
dr Michał Siedlecki „Świat rasy brunatnej ‘ (z o- 
D razami świetlnemi).

O d c z y t  prof. Kazimierza Morawskiego- „Cice­
ro, próba cnarakter/styki*, w auli uniw. Jagieil., 
o 5 po poł.

-  u s i e d z e n i e  naukowo członków Tow. lekar­
skiego w lokalu własnym, o 6 wiecz.

W a l n e  z g r o m a d z e n i a :
Członków Koła II „Straży, polskiej* w lokain 

v łascym, o 6 wiecz.
Członków oddziału wioślarskiego „Sokoła* w aaii 

„Sokoła*, o pół do 8 wiecz. !
W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych ud godz. 11 

do 4 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Peer Gynt*.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek 16 b. m. Na porządku dziennym znajdują 
się następujące sprawy: 1) Wniosek sekoyi I. i II. 
w Bprawie zamiany względnie sprzedaży parcel 
z błoń miejskich; 2) wniosek sekcy; I. w s p r a ­
wi e  o d F t ą p i e n i a  I z b i e  s t o w a r z y s z e ń  
r ę k o d z i e l n i c z y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  czę­
ś c i  g r u n t u  m i e j s k i e g o  p r z y  nl. Z y b l i -  
k i e  w i o z ą ;  3) zatwierdzenie projektu otwaicia 
ul'cy w przedłużeniu ul. - Krupniczej, ku Żabiej 
przez zalład św. Jadwigi; 4) wnioski ko misy i grun­
tów poiortyiikacyjnycn w sprawie uregulowania 
i uporządkowania nabytych przez gminę posiadło 
ści w Dębnikach; 5) wniosek sekcy i I. o uporząd­
kowanie ni. Dietlowskiej między przyszłą drogą 
bulwarową nad Wisłą, a ul. Angnstyańską; 6) wnio­
sek sekcyi III. w s p r a w i e  p o w o ł a n i a  do ży­
c i a  k o m i s y i  d l a  p o p i e r a n i a  p r z e m y s ł u  
f a b r y c z n e g o  w Krakowie i okolicy, jako orga­
nu doradczego Rady miejskiej; 7) wniosek prezy- 
dyum w s p r a w i e  p o m n o ż e n i a  i r e g a l  a- 
c y i  e t a t u  u r z ę d n i k ó w  1 s ł u ż b y  m i e j ­
s k i e j  s t r a ż y  p o ż a r n e j ;  8; sprawa r o z s z e ­
r z e n i a  s i e c i  t e l e g r a f u  p o ż a r n e g o  na no­
we dzielnice miasta Krakowa; 9j przyznanie sub- 
wencyi dla zgromadzenia 00. Bonifratrów w Kra­
kowie, 10) sprawozdanie dyrektora archiwum akt 
dawnych; 11) wnioBki w s p r a w i e  r e s t a u r a -  
c y f  w i e ż y  m a r y a c k i e j  i w s p r a w i e  re* 
s t a u r a c y i  d o m o s t w  p r z y  k o ś c i e l e  św. 
I d z i e g o .

Po posiedzenia iawnem odbędzie się posiedzenie 
tajne.

Wystawa „Puwszeohnego Związku artystów 
polskich” . Jak się dowiadujemy, prezydyum „Po­
wszechnego Związku artystów polskich* udało się 
wczoraj do prezydenta miasta z prośbą o udzielo­
n e  budynku po puaoramie grunwaldzkiej przy pla­
cu św. Ducha na wystawę obrazów członków „Związ­
ku*. Prezydent przyrzekł sprawę przedstawić dzi- 
aiaj na posiedzenia sekcyi ekonomicznej. Wątpić 
nie należy, że odkeya przychylnie rozpatrzy prośbę 
„Związku* i przed rozebraniem budynku pozwoli 
na urządzenie w nim wystawy.

Nowe apteki w Krakowie. Radzie miejskiej 
będzie na czwartkowem posiedzenia przedłożony 
wniosek o utworzenie w Krakowie trzech nowych 
aptek, a mianowicie jednej przy ul. Wolskiej, dru­
giej przy ul. Szlak, a trzeciej przy ul. Grzegórze­
ckiej lub Szkolnej.

Wystawa „Sztukł*. W marcu urządza „Sztu­
ka* krakowska doroczną swą wystawę w salach 
Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych, piać Szcze­
pański 4. Vernissagfa wystawy odbędzie Bię w so­
botę d. 18 marca o godz. 11 przed południem. — 
Otwarcie zaś wystawy dla publiczności nastąpi 
w niedzielę o godz. 10 >ano.

Samobójstwo na cmentarzu. Wczoraj w połu­
dnie znalaz>a służba na cmentarzu rakowickim ja­
kiegoś blisko 30-letniegc mężczyznę, leżącego po'- 
między grobami z przestrzaloną skronią. Zawezwa­
ne natychmiast pogotowie ratunkowe skonstatowało 
śmierć; kula ( rzeszła przez mózg i wyszła lewą 
skionią. Ni miejsce wypadku przybyła również po- 
licya, celem przeprowadzenia dochodzeń —  Denat 
trzymał w jednej ręce rewolwer, w drugiej kartkę 
następającej treści: „Jestem Ludwik Morawski, u- 
rzędnik iabryki Kuldszynskiego w Sosnowcu; pro­
szę łaskawie zawiadomić firmę Koszta pogrzebu 
będą pokryte przez moją rodzinę; upraszam o nie­
dokonywanie sekcyi*.

Prócz tego znaleziono przy samobójcy papiero­
śnicę i pugilares z drobną kwotą pieniężną; ubra­
ny on byt w bronzowe ubranie i zarzutkę w kra­
ty, oraz popielatą czapkę sportową. ,

S. p. M oraw skiego w idziano od dw óch  dni, b łą ­
dzącego po cm entarzu. N p służbie cm entarnej rob ił 
w rażen ie chorego na rozstrój n erw ow y . W  tem też 
leży  zapew ne pow ód rozp aczliw ego  kroku. Z w łok i 
odstaw iono do zakładu m edycyny sądow ej.

Z sali sądowej. (O zbrodnię rabunku). Wczoraj 
toczyła się pod krakowską ławą przysięgłych roz­
prawa przeciw Stanisławowi i Antoniemu Halem­
bom, oskarżonym o zbrodnię rabunkn Wedle aktu 
oskarżenia w dniu 16 stycznia b r. obwinieni na­
padli na powracającycn z jarmarku z Krzeszjwic 
do LuBzowic, Joachima Feltsimchera i Franciszka 
i Maryę Kierasów i grożąc im rewolwerem, zabrali 
im gotówkę w kwocie 12 K 18 hal. i zegarek 
wartości 26 K.

Rozprawie przewodniczył r. P o p i e l ,  oskarżał 
prok. dr L a r g ,  bronił aJw. dr P r z e w o r s k i  
i ar G u tm a u n.

Obwinieni do winy się nie przyznali, twierdząc, że 
w chwili krytycznej byli w domu, skąd wcale nie wy­
chodzili. Jednego ze świadków, roDotniaa Józefa Ja- 
mrnza na żądanie proknratora dra Langa areszto­
wano na sali sądowej i odprowadzono do aresztu 
śledczego, ponieważ okazało się, że zeznania jego, 
mające na cela wykazanie alibi oskarżonych, są 
fałszywe. Na podstawie werdyktu sędziów przysię­
głych skazał trybuna! obydwu oskarżonych na karę 
10 letniego ciężkiego więzienia, obostrzonego po­
stem 1 ciemnicą.

1 0 oo UDiMsytei.
(Idefonem )

Lwów, 16 marca.
W  dalszym ciągn wczorajszej rozprawy trybunał 

uchwalił zaprzysiądz dra J o r d a n a, poczem roz­
poczęło się jego przesłuchanie. Zapytany o stosunki

w uniwersytecie, oświadczył świadek: Do marca 
1910 młodzież polska i ruska unikał* się wzajem­
nie, al» do ekscesów nie przyszło. Następnie mło­
dzież rnska prosiła prorektora dra Mar&« o pozwo­
lenie na umieszczeniu w uniwersytecie ogłoszenia
0 wiecu poza uniwersytetem w sprawie potrzeb 
kulturalnych narodu ruskiego. Ponieważ nie sprze­
ciwiało się to przepisom, prorektor zgodził się na 
to. Na dragi dzień przybyło kilka akademików ru­
skich z prośba o pozwolenie na odbycie wiecu w ma­
rach uniwersytetu. Prorektor odpowiedzi; d, że wioc 
mnsi być formalnie zgłoszony 1 że odpowiedź do­
staną na piśmio. Po upływie pół godziny po—lócili 
delegaci ruBcy 1 przynieśli podanie; zauważyli, że 
młodzież rnska już Bię zebrała w uniwersytecie
1 że trudno będzie WYtlómaczyć, że wiec się nie 
odbędzie. Świadek z polecenia prorektora ndał się 
do sali i przemów1! do młodzieży, wzywając ją, aLy 
nie urządzała nielegalnego wiecu. Zdania były po­
dzielone. Świadek przedstawił następnie s/tuacyę 
prorektorowi, który wezwał wszystkich obecnych 
w uniwersytecie profesorów na konferencyę

Gdy świ-dek wychodził z rektoratu, natknął się 
już na czoło pochodu młodzieży ruskiej, opuszcza­
jącej wśród śpiewów uniwersytet. Sen*t ni pocią­
gnął mkog do odpowiedzialności za odbycie niele­
galnego wiecu .

W  jakiś czoS potem zaczęła oBiegac ppgłosaa, 
że młodzież rnska wywołać pragnie zajścia na u- 
niwersytecie, wnet też zauważył świadek przed u- 
niwersytetem grupki polskiej młodzieży, która są­
dziła, że przez sam fakt gromadzenia się powstrzy­
ma młodzież ruską od napadu na uniwersytet. Dzia­
ło się to między 8 a 10 maja.

P r  ze  w.: Czy były jakie oznaki zapowiedzia­
nych awantur?

Ś w i a d e k :  W uniwersytecie nie, mówiono tyiko, 
że akademicy rnscy zjeżdżają Bię licznie do Lwo­
wa, celem ponowienia udaremnionych w maja de- 
monstracyj. Pogłosu! te skrystalizowały się 30 czer­
wca, kiedy mnie wezwał prorektor Mars i oświad­
czył, że ma pewne wiadomości o zamierzonej w d. 
1 lipca demorstracyi w uniwersytecie. Polecił mi 
więc zorganizować służbę, aby zapobiedz zniszcze­
niu nniwersyteesiego majątku. Służby było około 
40 osób. O zamierzonych zajściach nie zawiada­
miałem pollcyi, bo polieya sama dobrze o nieb wie­
działa. Po rozmowie z prorektorem nie widziałem 
się z nikim z młodzieży.

P r z e  w.: Na drogi dzień rano zastał pan służ- 
bę w uniwersytecie. Jakie pai wydał jej polece­
nia?

Św.: Kazałem po kilku stanąć koło auli i dzie­
kanatu prawniczego oraz lekarskiego i koło sali 
konferencyjnej, resztę umieściłem w korytarzu re­
ktorskim, bo w razie demonstracji t«.m tyłaby naj­
większa szkoda. Służącym poleciłam, aby stall na 
posterunku, a w razie, gayby chciano coś niszczyć, 
zwracali uwagę, że tego czynić nie wolno.

P r z e  w.: Czy do czynnego wystąpienia upowa­
żnił pan służbę?

Św.: Absolutnie nie; mieli tylko ewentualnie
stawiać opór przez zamknięcie drzwi i podparcie 
icb.

Następnie przemawiał dr J o r d a n  o zajściach 
z 7 lipca z. r. następująco: Sala III była wypeł­
niona przez młodzież ruską. Kiedy przyszedłem pod 
salę I spostrzegłem tam kilkunasto studentów pol­
skich, którzy ml powiedzieli, że mnsieli się tam 
naradzić. Wezwałem ich, aby natychmiast opuścili 
salę a znajomego akademika Ehrlicha prosiłem, aby 
wpłynął na kolegów i wezwał Ich do opuszczenia 
gmacno. Chodziło mi o to, aby młodzie* . ruska, 
wychodząc z wiecu, nie spotkała młodz eży polskiej 
i aby z tego powodu nie doszło do jakiego kon­
fliktu. Nadeszli dwaj studenci, którzy mieli wpływ 
na młodzież Oba wziąłem z soba do rektoratu 
i zaklinałem icb, aby opuścili gmach. W  chwili, 
gdy mi przyrzekli, że pójdą, wpadł woźny do kan- 
celaryi i zawołał: „Rusini rrychodzą z wiecu a Po­
lacy stawiają barykady*. W tej chwili pobiegłem 
w tę stronę. Barykada była juz gotowa. Około niej

stało TJlknnastu studentów. Z całej siły chciałem 
ławkł osunąć, ale nie mogłem dać rady. Wówczas 
wybiegłem na oarykadę i począłem przemawiać do 
ruskich studentów. Szli oni czwórkami, z gmbemi 
laskami na ramionach i wznosili okrzyki. Wołałem 
do nich, abj się uspokoili i uciszyli na chwilę, 
a zaraz każę barykady usunąć, aby mogli spokoj­
nie przejść. Nie usłuchali mnie i poczęli bić liska­
mi w ławki. Cały korytarz Dył zatłoczony ruską 
młodzieżą. Równocześnie bili laskami w ściany, 
drzwi i okna. Panował piekielny hałas. Widząc, 
że nL ma wyjścia, cofnąłem się z barykady i zwró­
ciwszy się du grapki młodzieży polskiej zawoła­
łem: „Uciekać!* Potem zatelefonowałem o sytuacji 
prof. Marsowi, a gdy wracałem n? miejsce wypad­
ków, UBłyszałem strzał i świst kuli.

P r z e  w.: Jaki czas upłynął od chwili, kiedy pan 
Dył_ przy baryk; dzie, do usłyszen:a śwista kuli?

Ś w.: Około 4 minut.
P r z e  w.: Czy to był pierwszy strzał?
Św.: Równocześnie słyszałem i inne 
P r z e  w.: Jakie wrażenie miał pan poaczas te­

go strzału?
Sw.: Że pada z sali III. Szybę przestrzeloną 

dostrzegłem zaraz. ■■■■
P r  ze  w.: Czy był kto w redy w korytarzu re

ktorskim?
, Św.: Byli akademicy i woźni, razem około 50 

osób. Zatelefonowałem do portyera, poczem spotka­
łem pewnego akademika, który biegł z wiadomo­
ścią, że ktoś jest ciężko ranny. W chwilę później 
służba dostrzegła policyę: wtedy cofnąłem się do
biura, gdyż wiadza moja oyła już skończona.

Potem opisał świadek obraz zniszczenia na uni­
wersytecie. Na pytanie przewodniczącego, czy z o 
becnych oskarżonych widział kogo wówczas, odpo­
wiedział p. Jordan, rozglądnąwszy się po ławach; 
Znam tych panów z uniwersytetu, ale rysów do­
kładnie sob'e nie przypominam. Nie myślałem wte­
dy o zapamiętaniu twarzy, tylko o powstrzymaniu 
młodzieży od ekscesów.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy kto ze strony poi 
skiej strzelał ?

Ś w.: Ani po stronie polskiej ani rusmej nie wi­
działem nikogo strzelającego,, eni też broni nie wi­
ązi ałem. i

P r  ze  w.: uzy po zajściach urządzoną była re 
stauracya gmachu?

Ś w.: Dopiero po zawiadomienia z sądu, że wol. 
no je robić. Przedtem niczego nie ruszano.

P r  ze  w.: Czy było możliwe, aby zatarto ślad/ 
po kałach z sali III?

Św.: To jest absolutnie wykluczone. Byłoby to 
zanadto widoczne. _

P r z e  w.: A może ktoś tak siybko zamurował 
ślady wapnem ?

Św .: To jest wykluczone. Nigdy śladów nie mo­
żna było zatrzeć.

Dalsze i przesłuchiwanie - świadka odroczono do 
dziś.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i o h a ł  K o n o p i ń s k i ,

B n cb  p rz e je z d n y ch .
Kraków, 15 marca

HOTEL NaRODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od. 
restŁurowany. Parkiety, światło elektryczne, restauracya, 
łazienka w miejscu, jrouoje od 2 koron zw yi, salka na 
zebrał—.i towarzyskie, i o n  ._rze ogrzane i  stajnia;: Ro­
muald Jodko z Proszowic, Helena Kolosoy-a, Piotr Iwa­
nów z Olkusza, Anna Grodmńska z Kamionki Wielkie?, 
Jan Lfei* -zyński z Warszawy, Radwanowio Piękuszowie 
inż. Karol Zawilinski z Jarosławia, X . W acła * O ckzar- 
ski z Kamionki S tn  milowej, drowie Mary -nowie Sza­
frańscy z Litwy, Maurycy Sze :hter z W iednia, Robert 
Stein i  Berlina, dr Roman De*ches z . , zna (Czerny), 
Józefa Leszczyńsk- z Okocimz, X. Onufry Czerwiński 
z Bukowiny.

Zakład artystyczno kamieniarski 
i budowlany

Józefo Kiiieszy
ns rzeciw cmentarza w Erako- 
»  », puBiida wiel'd wybór goto­
wy ch pomników zpi iskowca, gra­
nitu i ie .rmuru. Podejmuje z <j 
wj konania grobowcór w .iej on 
1 na r-wwinoyL Teiefor 759. 

4 b8 O - -

Potrzebny jest od t kwietnia
pokój z przedpokojem lub 2 pokoje 
w pobliżu koki. Wiadomość: Kirschner, 
Floryańska 33. U 3 i  3

Rutynowana Francuzka
poszukuje lekcyj. konwersacji, grama­
tyki, literatury; przyjmie także lekcyę 
za obiad. —  Deguenier, ulica Morgen­
sterna 1. 195, I p., Nr 11. 137 0 0

[ya w a m  c

We czwartek dnia te  marca 1911 rohn

Ernest Oohfldnyi.
BC.“  Po raz pierwszy w Krakowie.

d/e czwartek dnia 23 marca 1911 roku
o godzinie 7 wieczorem 

O d czy t D ra  I .  W L R e is s a  p , L ;

„ :  ram at ntuzyczry  
Ryszarda Straussa"
(Guntram, Feaersnnt, balome. Elektra, 

Kawaler srebrnej róży).

Ilustr?cye muzyczne wykł. p. L. Podolski*

Spizedaż biletów w kasie Starego Teatru. 
115 12 o

• 1 •

4  dla dyabetykow są ao nabycia 
^  u firmy

Wojciech Ciszewski
K ra k ó w  1351 o 

M a ły  ry n e k , r ó g  n l. S z p ita ln e j.

Do zakłaun przemysłowego w Krako­
wie potrzebny p is a r z  w wieku 

25— 30 lat, mający przynajmniej niższe 
gimnazyum. Zgłoszenia pod 144 przyj­
muje Administr. »N. Reformy. l  o

METODA BERLITZił
udzielają lekcyj osobnych i zbiorowycn:

F ra n c u z  z wyższ. wykształ. 

A n g lik  z wyższ. wyksztaŁ

z wyższ. wykształć. 

A ra k ó w , ś w . J a n a  3 , 1 p . 1387 13 o

P i e l ę g n i a r k a .
Polka, inteligentna, bardzo łagodnego 
charakteru, cierpliwa, poszukuj miej­
sca do pielęgnowania chorych, ma w tem 
dziewięcioletnią rutynę. Zgłoszenia pro­
szę nadsyłać: Grzegórzecka 12, w  mie­
szkaniu p. Wielgosz, Dla pielęgniarki.

92 £ 0

N  A  P O S T !
Kuchnia J arsk a „P rzy ro d a "  
u l. św . K rzyża  7 (ró g  M ik o ła js k ie j) . 

. Dziś we środę obiad:
Barszcz zabielony 20 h. Zupa owsiana 20 h- 
Kalafiory 40 h. .Budyń z ziemniaków 30 h- 
Fasaolka biała na kw i śno 20 h. Kluski kła- 
di on-: 30 h. Paszteciki ja rs iie  v  muszelkach 
30 b Je-kc. ze świeżemi pomidorami 10 h. P i­
rogi ruskie 30 h. Kasza peszteń -k a 20 t  Jabł­
ka smażone w cieśoio 30 h. Pirożki kruche 
z mazmoladą 40 b. Tort francuski z kremem 
40 h. Legnmina grys*kowa ze sokiem 30 h. 

Kompot 30 h.

Obiady z 3 ćun po 50 hal, 10£ 35 0
Kotacye z 2 dań za 30 hal

i i i  K i #
na godziny, duie i tygodnie. Wiadomość: 
w garage, Długa 36 i Słowiańska 2. 

252 51 0

U£zietam lekcyj
języka niemieckiego i konwersacyi, a 
przytem przyjmę także na kilim godziu 
dzienrie jakiekolwiek zajęcie pod przy- 
siępnemi warunkami. Adr<js: Kraków, 
ui. Radziwilłowska 1. 17, parter, na pra­
wo. Opermanówna, * , 114 7 o

> v « n v t i i v i i v ! i i i i i i w w i a u i ś

ARTYSTYMM2
s k r o n n e  i  w y t w o r n e  ;

U7lEBl*n<V4IIIE

" r a k ó w ,  l i u n i f t u  s k ie $ o  7 .  j
S9 19 0

Biedny uczeń
klasy VI. gimn. poszukuje leitcyi. Zgło­
szenia bstijwne: Ritter dla J., ul. Lele­
wela 22, Rraków-Zwierzyniec. 107 11 o

UKółKa trebloeska
Tranu Rydllftsfeiei

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape­
wniając troskliwa opiekę. 416 U o

ulica św. Jana 1. 28.

Inteligentny mężczyzn a
lat 37, rutynowany urzędnik manipula- 
cyjno-administracjrjny, oraz biegły kon- 
cepista i koresnondent ptlsko-niemiecki, 
znający ustawy, książkowość i bilanso­
wanie, poszukuje posady w miejscu lub 
na wyjazd —  także iako podróżujący. 
Zgłoszenia pod. „Okazicielowi losu pań­
stwowego Nr 403.039” poste restante 
Kraków. 103 12 o :

drokirni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

(O y H c ty t i  Referaty"
58 12 0 Koron

Józef Giada. Oporni powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4*—
B. Bolerławitu. Paro Czerwona, powieść w 2 tom. . . . . . . .  2-40

—  P r z e d  b n r z a ,  sceny 2 r. 1830, l  tom . . . . . . . . .  . 1-20
— £atisaryusz, wspomnienw z r. 1^38 .  ......................................... 1*20
—  . " a d  S p r e ą ,  powieść . . . ’ ......................... ......................................1-20
— Nad m odrym  Dunajem , powieść ...................................120

J. V. Niemcewicz. Żywoty znacznych w XVIII w iekn indzi — -40 
Do nr bycia w Admfuistiacyi „N. Reformya 1 oraz we wszystkich księgarniach

£ k ł a d  g f j w n y  w  k s i ę g a r n i  G . G e b e t h n e r a  i S k i  w  K r a k o w i e .

Zakład pogrzebowy „C oncordia"
w o l m k o o

Piat Szamański L 2 (dom v!asoy), —  Teletoa U m
Tiakł.J  y fi^ jm uje  . . .  urządzeń pogizebov-'ch, oj ą-rowa ■ ziai. zwłok za w si/etkiob

krajów europejskich. ’ 11 64 0
W Krakowli jedyny, który posiada własny wyról trumien,

z ^ as z naszych poszu-
'Jr J  kuje uczoó . wyższego 

gimn., zdolny i sumienny korepetytor, 
za skromnem wynagrodzeniem. Zgłosze­
nia: F. Andrzej, Dębniki, Rynek 4, H  p.

131 6 0

Poszukuje
zajęcia zaraz w miejscu lub na wyjazd 
jako elew techniczny lub podmajstrzy 
murarski, mężczyzna energiczny, lat 29, 
władający językien niemieckim. Zgło­
szenia. G. Z. 18. poste rest. Kraków.

140 2 e

R. Dttmar
Krtl(5vF, kynck SlówAy 22.

n a p r z e c iw  o d w a c h u .

Sfelad lamp - - ■ szkła 
porcelany 1 fajansów

p o l e c a

la m p y  n a f t o w e  z  jp a ln iK a m . 
z w y k ł e m i ,  s p i r y t u s e w e m i  i  n a -  

f t o w e m i  ż a r o w e n - i .

g w E a c m i h le l e l i t r y c z a e jz a s t a w y
s z k l a n n e  i  p o r c e l a n o w e  s t o ł o ­

w e , G r a n a t o w a  p o r c e la n ą ,,

W laSd w ybór
g a r n i t o r ó w  n a  u m y w a ln ie .

NAFTA
c e s a r s k a ,  s a l o n o w a  i  z w y k ła ,  
z  d o s t a w ą  d o  d o m u  p o c z ą w s z y  

o d  5  l i t r ó w .  23710 10

Założony w r. 1872

zatlaii aUfibDCO-UeilU

Kraków, oi. Panowlóka 7, t t  462.
podejm ije się wykonania grobowców 
i pomników, tak w  m iejsju  jak  na 
p iow i""y i, oraz pole** w elki wybór 

tmzików gotowych z piaskowrr-. mar 
-  uru i granitu. 26 303 300

inteligentna, znająca szy- 
w m U w h  cie) obejmie zarząd domu 
prywam 3go lub na plebanii —  na wy­
jazd. M . B . puste restante K r a k ó w .
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E j l n i J l f  akademik, rutynowanj korepetytor 
.  b U l  ooszuuuje lekcyj. —  Zgłoszenia Dud 
Z, Z. poste restante ikr: zorr, za kaz. kw ita 
ins iratowego. • - 1957 8 3

Obiady (tamowe
w dumt. i na miasto. —  Zacisze 1. 14 
II piętro, na prawo. 466 i3 o

I , ■ I g r  i-1- panna, znająca się 
l v n a V U < l  na gospodarstwie, poszu­
kuje miejsca. Adres: „Wanda”  poste rest 
Dąbrowa k. Tarnowa • 80 8 o

Przyjmuje

S U B S ttR T T C Y E
Dii

Rhcye „Górka44 Tow. fnór. cememu
po oryginał, cenach bez wszelkiej prowi- 
zyi. Polecam do losowania I kwietnia b. i

l o s y  t u r e c k ie
6 losowań rocznie, główna wygrana

400.000 fp. *
w ratach miesięcznych po k o r .  7 .

4% L O S Y  C f S Y
I losowania Główna wyg.-ana 1 8 C .O O C  

k o r o n  w ratach po 9 K wyłączne pra­
wo do w yg .an jj po ziożeniu 1-szej raty.

K a p o k  G o t t l i e b
2286 Dom bankowy j 3
L r a h o w , R y n e k  p ló w n y  1T.

R zadc. drukaro. Lu R . Górski

/


